
PROŚBA O POMOC W ZAKUPIE ŚRODKÓW TRANSPORTU 

Mission Catholique Bombengou, 25.02.2002
Bombengou
B.p. 61 Dapaong
Togo

JMF
Dzięki "Gościowi Niedzielnemu" z radością przyjęliśmy wiadomość o powstaniu MIVA-POLSKA, 
która pomaga polskim misjonarzom w zakupie środków transportu. 

Jesteśmy franciszkanami rodem z Prow. w. Jadwigi we Wrocławiu.  Jest  nas dwóch i  należymy 
obecnie do bardzo młodej Wiceprow. Wcielonego Słowa w Afryce Zach., obejmującej: Togo, Benin 
i  Wybrzeże  Kości  Słoniowej.  Pracujemy w Togo,  na  północy,  w regionie  sawanny,  w diecezji 
Dapaong.  Nasza  parafia  została  erygowana w 1979 r.  -  jest  więc bardzo młoda,  a  nasza praca 
duszpasterska  to  pierwsza  ewangelizacja,  a  więc  przygotowanie  katechumenów  do  chrztu. 
Pracujemy na obszarze ok. 1500 km2. Od najbliższego miasta dzieli nas 50 km na płd.-zach., a do 
najdalszej wioski w parafii ok. 60 km na płn.-wsch. Jedyne istniejące drogi to drogi ziemne (polne), 
często nieprzejezdne w porze deszczowej.  O ich jakości świadczy czas. Aby dotrzeć do miasta 
(najdrobniejsze  zakupy,  poczta,  biskupstwo)  potrzebujemy  w  zależności  od  pory  (suchej  czy 
deszczowej) od 75 do 100 minut. 

Samochód w tych warunkach jest naszym narzędziem pracy, które ze względu na warunki szybko 
się  zużywa  i  wymaga  ciągłych  reparacji.  Do  końca  2000  r.  mieliśmy  tylko  jeden  samochód 
(TOYOTA HILUX, LN 85, 1995, 211600 km). Dzięki dobrodziejstwom z Polski, przed Bożym 
Narodzeniem 2000 r. kupiliśmy drugi, używany, bo na inny nas nie było stać (TOYOTA HILUX 
D/C 4x4 clim./diesel, LN 106 L 1993, 270000 km) dzięki któremu mogliśmy w końcu pokonać 
piasek i błoto, i każdy z nas był wreszcie "duszpastersko niezależny". Niestety podczas ubiegłej 
pory  deszczowej,  przejeżdżając  przez  rzekę,  woda wdarła  się  do  silnika  i  kabiny,  wyrządzając 
nieodwracalne szkody. 

Oba samochody wymagają ciągłych napraw. Od stycznia 2001 r. wydaliśmy na: 
- Toyota LN 85 - 1833064 F CFA tj. 2799 euro. 
- Toyota LN 106 L - 1627565 F CFA tj. 2484 euro. 

Ze względu na brak oryginalnych części i kompetencji mechaników, naprawy te, choć kosztowne, 
nie przynoszą oczekiwanych rezultatów. Nie stać nas jednak na zakup nowego samochodu, a w 
obecnych  warunkach  nie  mamy  nikogo,  kto  by  mógł  w  tym  pomóc  (ani  diecezja,  ani  nasza 
Prowincja �matka� w Polsce, ani Prowincja, do której należymy obecnie). 

Pieniądze,  które  przywozimy  z  urlopu,  dzięki  szczodrobliwości  ofiarodawców,  muszą  nam 
wystarczyć  na  dwa  lata:  utrzymanie  misji,  wydatki  parafialne  (sesje,  spotkania  formacyjne, 
rekolekcje, na które trzeba przywieźć i odwieźć ludzi z najdalszych zakątków parafii), naprawy 
samochodu, paliwo, budowa kaplic itd. 

Dziękujemy  za  zrozumienie  i  prosimy  o  modlitwę  w  intencji  naszej  diecezji  i  parafii.  A na 
nadchodzące Święta Zmartwychwstania Pańskiego życzymy wszystkim błogosławieństwa Bożego i 
opieki Matki Najświętszej. 
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